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Polityka polska. 


Naczelnik Państwa w Po- 
znaniu. 


WARSZAWA, 22 (PAT.) Wezo- 
raj o godz. 3 po południu udali się 
pp. minister Wybicki i wiceminister 
Wachowiak do Belwesderu i prosili 
Naczelnika Państwa o przybycie do 
Poznania na uroczystość rocznicy 
powstania wielkopolskiego. Naczel- 
nik Państwa zaproszenie przyjął. 

POZNAN, 22 (PAT.) Wobec 
przyjęcia przez Naczelnika Państwa 
zaproszenia przyjazdu do Poznania 
„Dziennik Poznański" donosi: 

Wczoraj odbyło się wspólne po- 
siedzenie władz _ ministerjalnych, 
wojskowych i prezydjum miasta, na 
którem ustalono program przyjęcia. 
Program ten musi uzyskać zatwier- 
dzenie kancelarii cywilnej Naczel- 
nika Państwa. 

W głównych zarysach przed- 
stawia się program następująco: 
We włorek, dnia 27 bm. o godz. 9 
rano przyjazd Naczelnika Państwa 
ną dworzec i powitanie w pawilo- 
nie oticerskim, 0 godz. %.30 uro- 
czyste nabożeństwo w kościele Far- 
nym, o godz. 11 rewja wojsk na 
Placu Wolności, rozdanie oznak 

„Virtuti Militari“ oraz krzyżów wa- 
leGzności, o godz. 2-ej śniadanie w 
D. O. G.. o godz. 4 powitalze przy- 
jęcie w ratuszu, potem przed rata- 
szem właściwy obchód: strzały 
armatnie i trzyminutowe zatrzyma- 
nie wszelkiego ruchu; o godz, G-ej 
obiad na zamku, o godz. 8-ej Aka- 
demjó na uniwersytecie, © godz. 9 
raut w ratuszu.*="Pozatym oficjal- 
nym dniem pobytu w Posnuniu Na- 
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Praowyborna komedjs w 5 omęściach 
go znakomiią włoską gwiazdą ekranu 


czelnik Państwa poświęci Wielko- 
polsce dzień następny i zwiedzi: 
Rakotę pod Kościanem, dawny ma- 
jatok księcia Saksen- Welningen, 
oraz kilka godzin spędzi w Lesznie. 


Bstawa o sanacji finansów nabrała 


aay prawie 
WARSZAWA, 22. (PAT). „Mo- 
mitor" podaje przedruk ustawy s 
dnia 17.XT1-21 r. o środkach napra- 
wy państwowej gospodarki finanso- 
wej z Dz. Ust. Rzplitej Polskiej Nr. 
108 paragr. 751. 


Finanse pafsha. 


WARSZAWA, 3%. W pierwszym 
kwartale nadchodzącego foks minister 
skarbu nip ma, jak mówią, zamiaru wno- 
sić aa Sejm nowych projektów ustaw, na- 
tomiast poświęci się calkowicie pracy nad 
realigacją ustaw z zakiesu gospodarki fi- 
nansowej uchwalonych już przez Sejm. 

W tym samym okresie czasu przy- 
gotowany będzie całkowicie preliminarz 
budżeta na pok 1822 oraz zestawienia, do- 
tyczące majątku Rzeczypospolitej i din- 
gów, ciążących na państwie, 


Dementi 


WARSZAWA, 22 (wł.) Według wy- 
jaśnień kół urzędow ch, pogłoska kol- 
portowana przez niektóre pisma wiedeń- 
skie o rzekomo nastąpić mającym zjeź- 
dzie ministrów raw zagranicznych: 
Polski, Austrji i  Uzecho-Słowacji, jest 
zupełnie bezpodstaw na. 


Sprawa Jaworzyny. 


WARSZAWA, 22 (wł.) Sprawę Ja- 
worzyny poruszono na kenferencji am- 
basadorów w Paryżu, co było poniekąd 
niespodzianką dla atron zainteresowa- 
nych. Rada orzekła, że o ile Polska 
1 Czecho Słowacja nie dojdh do porozu- 
az przed d. 15 stycznia, to wejdzie 

w życie poprzednia decyzja rady, przy- 
znająca kraj porny Czecbo- łowacji, 


„W końcu jednak rada zgodziła się po- 


zostawić stronom termin 6-miesięozny. 
Możliwo, że układy w sprawie Ja- 
worzyny toczyć sią będą w Warszawie. 


parzenie reformy relegi. 


WARSZAWA, 22. Zwolennicy re- 
formy rolnej, jakoteż i zainteresowani 
nabywcy. paroelowanych działek—-w prost 
przerażeni zostali ceną ziemi, opartą na 
szacunku specjalnej komisji, w skład 
której wchodzą przedstawiciele min. 
rolnictwa, G. U. Z. I mia. skarbu. Cena 
przegłosowywana b a delegata skarbu 
waha się od 800 700 tysięcy marek 
za mórg i zupelnie przes to wypacza 
seformę rolną, ponieważ nabywcami są 
inwalidzi, niezamożni gołnierza, bezrolni, 
służba dwopaka 1 małorolań. 
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sprawa  pórnoślątia. 


strajk kolejarzy. 


KATOWICE, 22. (PAT). W obwo- 
dzie katowickiej 'dyrekcji kolejowej wy- 
buchł wczoraj o godz. 9 wieczór strajk 
kolejowy, który narazie objął tylko okręg 

liwieki. Wskutek strajku nastąpił czę= 
iowy zastój w ruchu kolejowym. Po- 
ciągi w stronę Głliwio nie kursują. Istnie- 
jo obawa, że strajk rozszerzy sią na ca- 
obwód katowioki, Powodem strajku 
ma być, wedle „Oberschlesische Volksti- 
mme“, zakaz komisji międzysojuszniczej 
w-Opolu-w sprawie wypłacenia*dodatków 
drożyznianych, oraz dodatku na gwiazd- 
kę, uchwalonego przez rząd niemiecki. 
Dyrekcja kolejowa pertraktuje ze straj- 
kującymi. 


Rapita? angielski. 


KATOWICE, 23. (PAT). „Berliner 
toczą się rokowania w sprawie odstąpie- 
nia większości akcji huty Bismarka w 
Hajdukach pod Katowicami pewnemu 
konsorcjum angielskiemu. W tych dniach 
mieli zwiedzić hutę Bismarka rzeczo- 
znawoy angielscy. Wprawdzie ze strony 
właścicieli huty Bismarka zaprzeczają o 
podobnej tranzakcji mimo to dziennik ten 
z całą stanowczością twierdzi, że po- 
dobne rokowania są już w toku. 


Awantury alemietkie. 


KATOWICE, 22. (PAT). Wczoraj 
wieczorem napadło kilku orgeschowców 
na rynku w Kluczborku na 2 oficerów 
francuskich. Oficerowie we własnej obro- 
nie dali kilka strzałów, które zraniły 
ciężko Je dnego z napastników. Wkrótce 
zgromadził się na ape wypadków tłum 
Niemców, który zajął groźną postawę 
wobec oficerów. Zaalarmowane wojsko 
wkrótce przywróciło porządek. 


Strajk kolejowy ukończony, 


KATOWICE, 22. (PAT). Strajk 
kolejowy, który rozpoczął się wozo- 
raj w okręgu gliwickim, został ukoń- 
czony. Dyrekcja kolejowa uwzględ- 
niła wszystkie Życzenia kolejarzy. 


| oaza | 


Czy Niemcy zapłacą 
w styczniu? 


AE Z 22. (Polpress). „Echo“ do- 
wiadnuje się ze źródła londyńskiego, że 
wypłatę styczniowej raty niemieckiej ma 
w znacznej części przejąć na siebie pe- 
wten koncern banków londyńskich, który 
udziela pożyczki mającej zabezpieczenia 
se strony rządu Wielkiej Brytanji. 

PARYZ, i EEG moskwa 

s: Franoja akura a 
Penisa ins a nie tylka sa 


Administracja! warta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 6 — 7 wieczrem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wiesz, oodziennia 


Rękopisów nienadających się de draka Rodakcją 
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w roli 
głównej. 


zasadniczych, lecz i ze względów czysto 

praktycznych, gdyż jest to dla Francji 
zwestją utrzymania równowagi budże- 
towej. 

BERLIN, 22. (Polpress). 21-g0 gru- 
dnia Rathenan był przyjęty przez sir 
Roberta Horne'a, który, między innemi 
oświadczył, że co do wypłacenia wyzna- 
czonych rat, rząd niemiecki ma otrzy- 
mać w najbliższych dniach jeszcze jedno 
zawiadomienie. Zródła z którego pocho- 
dzi ta wiadomość nie podaje,—czy ZA- 
wiadomienie to ma pochodzić od Komi- 
sji Odszkodowawczej, czy też będzie 
wspólna wola rządów zainteresowanych, 
gdyż ta ostatnia forma nie jest wyklu- 
GZONA. 


Narady londyńskie. 
(Rezultat+m ich—nowe konferencje). 
LONDYN, 22. (PAT) Havas. — Dziś 
wieczorem odbyła się na Dowaing Street 


= | konferencja Lloyd Georga z Briandem. 
Zeitnng am Mittag“ donosi, że obecnie | 


Postanowiono zwołać Radę Najwyższą do 
Cannes w pierwszym tygodniu „22 roku. 
Wkrótce potem odbędzie się, prawdopodo» 
bnie w Paryżu, konferencja ministrów 
spraw zagranicznych Fi:ancji, Aagiji i 
Włoch, poświęcona sprawom bliskiego 
Wschodu. Rada Najwyższa poweźmie de- 
cyz,.e w Sprawie zwołania międzynarodo- 
wej konferencji ekonomicznej dla ekono- 
micznego podźwignięcia Europy środko- 
wej z eweninalnym udziałem Rosji. Osta- 
tnia narada pomiędzy Briandem a Lloyd 
Georgem wyznaczona została na Czwasiek 
o godz, ll rano. O godz. 2-ej tega dnia 
Briand wraz z delegatami francuskimi opn- 
ści Londyn. 


Różnice istnieją. 


BORDEAUX, 22. (PAT) Radjo. 

W rozmowie z przedstawicielem 
„Daily Mail“ oświadczył Briand, że 

pewne, woiąż jeszcze istniejące ró- 
Żnice pomiędzy Francją i Anglją da- 
dzą się niewątpliwie usunąć. Powa- 
Żne różnice zdań zachodzą w kwe- 
stji odszkodowań. Francja domaga 
sią ustanowienia komisji kontrolu- 
jącej nad Niemcami, co dałoby na- 
dzieją uporządkowania finansów nie- 
mieckich. Problem rosyjski— mówił 
Briand—powinien być zbadany przy 


wzajemnem porozumieniu wszyst- 
kich aljantów. 
i mar 
Przed zebraniem Rady Ligi 
Narodów. 


GENEWA, 2a (PAT.) Na 16 sesji 
Rady Ligi Narodów, która odbędzie sią 
10 stycznia w Genewie, Rada załatwi 
sprawę m wysokiego komisarza 
na wolne m. Gdańsk, rozważy sprawę 
protestu Litwy przeciwko wyborom a8- 
raqdsonTm przes Polskę na teryianw r 


2 „PRA CJA*— 23 gradnia 19?! n 


Wiina, zapòzna sią ze stanem rokowań 
polsko niemieckich w: sprawie G. Siąska 
i wysłucha sprawozdania podkomisji 
do enraw mandatów. 


Nłochy. a. $owiely. 


RZYM, 23 (PAT.) W związku z ro- 
golucją w sprawie wznowienia stosun- 
ków włosko-rosyjskieh rzymski kores: 
EA P. A. T. zwrócił się do odjeż- 
żającego do Moskwy przedstawiciela 
Rosji sowteckiej, Worowskiepo £ prośbą 
o wyjaśnienie stanowiska, jakie zajmuje 
ae. sowietów w tej. kwestji. 
orowski oświadczył, iż rezolucja ko- 
misji spraw zagranicznych nie zaważy 
na losach ewentualnego porozumienia. 


Viviani o- rozbrojenia. 


PARYŻ, 22. (PAT) Havas. — Dzis w 
poludnie przybył do Paryża Viviani t mar- 
szalek F ch. Podczas interwiewu oświad- 
czył Vivisnł, te konferencjs waszyngqioń- 
ska wywarla na nim bardzo dobre wraże 
nie, ĉe jednakże rezaltaty praktyczne w 
dziedzinie rozbrojenia będą mogły być 
osiągnięte dopiero wówczas, gdy wszystkie 
narody inteiesowane dadzą wyraz swej 
opinji w tej sprawie. Wedlug V.vianiego 
Francja mogłaby przyjąć na siebie pewne 
daleko idące zobowiązania w tej dziedzi- 
ule dopiero po uzyskaniu zupelnego bez- 
pieczeństwa w stusuaku do Niemiec, 
zwłsszcza po uzyskanin rękojmi, że Niem- 
cy arzzygnowałyby z labrykacji gazów 
trujących. Co się tyczy floty, a w szcze- 
,ólmości łodzi podwodnych, nie ulegz naj- 
mniejsz:| wąipliwości, że Prsancja, jak 
Wielka Brytanja, uży e floty u wielkim 
tonsżu dla należytego zabezpieczenia ko- 


lonij, 
Plebiscyt- w Szopronie. 


WIEDEN, 22. (PAT) Z urzędowej 
strony węgierskiej donoszą, że komisja 
koalicyjna ukończyła liczenie głosów, 
oddanych podczas plebiscytu w Szopro- 
niu. Za Węgrami oświadczyło się 16848 
głosów, za Austrją 6,227. 


Powstasie w Karelii 


HELSINGFORS, 22. (Polpress). Wy- 
dano furzędowe zaprzeczenie pogłosek, 
jakoby fińskie władze wojskowe przesy- 
łuły powstańcom w Karelji broń. 

RYGA, 22. (Pólpress) —L. 'T. A.otrzy- 
mała z Helsingforsu wiadomość, że ka- 
relska armja powstańcza rozpoczęła ofen- 
Bywą w kierunku południowym, dążąc 
widocznie do opanowania Ołońca, 


Bolszewicy powoli przera- 
dzują się w zwykłych ban- 
dytów. 


GDANSK, 23. (PAT). Dzienniki 
tutejsze donoszą z Rewla: Estoński 
parowiec „Staroa*, na którym znaj- 
dował się ładunek miljardowej war- 
tości został napadnięty przez bandę 
komunistów z łotewskim kapitanem 
komunistą na czele, następnie zra- 
bowany a w końcu zatopiony wraz 
z 23 ludźmi obsługi. Rząd estoński 
wysłał w tej sprawie do rządu ło- 
tewskiego notę, na którą dotąd je- 
szcze nie nadeszła odpowiedź. 


Banknoty Kriesa. 


WARSZAWA, 22. (PAT) Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa wyja- 
dnia, że bilety okupacyjne 1, 2, 5, 
10, 20, 50. 100 i 1,000 z datą 9-go 
grudnia 1916 roku, podpisane przez 
zarząd gen. - gubernatoratwa war- 
szawskiego, znane pod nazwą „Rze- 
szek* lub not Kriesa, nie przestały 
być polskim prawnym środkiem pła- 
tniczym i powinny być przyjmowa- 
ne przy opłatach na równi z inny- 
mi biletami P. K. K. P. 


Dalsze wyniki wyborów 
w Wielkopolsce. 


POZNAN, 22. Wybory do rad 
miejskich w Buku i Kępnie miały 
wynik następujący ! 

Buk: Narodowa Partja Rob. 4 
mandaty, lista kompromisowa 5 man- 
datów. 

Kępno: Narodowa Partja Rob. 
6 mandatów, lista kompz, © manda- 
tów, inwalidzi 3 mandaty. 


(lełia bawełniana. 


LIWERPÓL, 22. (PAT). Havas. Ba- 
wełna. "Notowania końcowe. Nar-styczeń 
1080, na marzec 1070, ra maj 1071, hai 
lipieq 1065. 

LIWERPOL, 22. (PAT) Havas. Bae 
wełna. Notowania końcowe, "Na styczeń 
4o54, na marzec 1078, na maj 1068, na 

piec 1053. 


Kowno. więknie. 


WARSZAWA, 21. Hasło federacji, 
rozlegające się na Litwie środkowej spo- 
tyka się w Kowieńskiej Litwie's coraz 
większą sympatią. - Grunt jest" tem po- 
datniejszy, że Kowno, które oparło całe 
swe istnienie państwowe na marce nie- 
mieckiej — obecnie przechodzi niezwykło 
ciężki kryzys finansowy i ekonomiczny 
z powodu wielkiego spadki waluty nie- 
mieckiej. 


rza Zam 


Wiadomośc! telegraficzne. 


(©) Straszliwe mgły spadły na Lon- 
dyn. Wskutek ciemności wydarzyło się 
kilkanaście wypadków samochodowych. 

(—) Inżynierowie angielscy  ohcą 
przeprowadzić fuzją 60 elektrowni, któ- 
re razem mogłyby obsługiwać Londyn i 
6 hrabstw okolicznych. j 

(—) W Kalkucie odbywają się nie- 
ustannie demonstracje antyangłelskie. 
Między innym! zastrajkowalł także ucz- 
niowie szkół średnich, ażeby nie być 
zmuszonymi do brania udziała w uro- 
czystościach na cześć ks. Walji. 

(—) Zjazd producentów win szam- 
pańskich zażądał zniżenia opłat na te 
wina i żeby rząd francuski propagował 
francuskie wina musujące za granicę, a 
nawet w krajach, które ogłosiły prohi- 

icję. 


(—)Cyfra strat w Wiedais zgłoszonych 
przez właścicieli zdemolowanych podczas 
ostatnich mieporządków sklepów przetra- 
cza 200 miijonów koron. Sąd skazs! 23 
uczestników, przewałule robotników, nn 
rok więzienia, 

(—) Dnia 22b. m, wysłano z Moskwy 
do I gni | 16 gobelinów Zygmuntow- 
skleb. 


ruta 


Z giełdy warszawskiej. 


Dla walut i dewiz zagranicznych 
usposobienie zniżkowe. 


Notowano: Dolary 2.850 — 
Marki niem. 17.— 
Franki franc. 228, — 
Funty azter), 18000. — 


Kronika polityczna, 


Niemcy nawołują do rokowań 
z Polską. 


Niemiecka teorja o polskim  „Sal- 
sonsstaat" zaczyna bankrutowaóć.  Naj- 
bardziej charakterystycznym objawęzn 
tego odwrotu, jest artykuł gdańskiego 
korespondenta „Voss, Ztg.* p. A. H 
Heiza, który najwyraźniej pisze: 

„Boz względu na to, czy rokowania 
z Polską wypadną pomyślnie, czy też 
nie, Niemcy muszą rozpocząć rokowania 
z Polakami. Polska jest kontrahentem,a 
obowiązkiem Niemiec jest poznać siły 
finansowe swego kontrahenta". 

I tu autor przechodząc wszystkie 
ważniejsze działy polskiego przemysłu, 
stwierdzić musi, żo Polska ma przed 
sobą wspaniałe warunki rozwoju i żo 
Niemcy nie mogą nad tem sgrzejść do 

orządku dziennego. Zdaniem jego, naj: 
epsze warunki rozwoju ma przemysł 
naftowy, drzewny i spirytusowy. Nie 
gorzej przedstawia się przemysł solny, 
maszynowy, tekstylny, chemiczny, wę- 
glowy i cementowy. Wszystko poparte 
datami statystycznemi, zebranemi Zrót- 
ko, ale skrupulatnie, Jest to pierwszy 
wyraźny głos, trąbiący na odwrót. Te- 
orja „Śaisonsstaat* topnieje z dniem 
każdym i niedaleka jest chwila, kiedy 
Niemcy swój pogardliwy bojkot zamie- 
nią na pełne fałszywych uśmiechów 
zaloty. 


Dlugii propaganda sowiecka. 


Jak komunikują z Londynu p. Staf- 
ford Talbot, przewo y stowarzy- 


Z O AEO O O WEZ EE W A 
mi O O EO OE, 


szenia angielskich _ wierzycieli _ Rosji 
oświadczył  współpracownikowi „Pall 
Mall and Glotte$ £e wydatna propagan- 
da bolszewicka jest prawadgona w Anglii 
pod pokrywką porozumienia anglo-rosyj- 
ekiego. Bolszewicy, którzy zebrali za- 
ledwie 5000 f. sąt., ahbF ulżyć miljonom 
głodnjącym w Rosji ecyłają co mie- 
6ląc przeszło 30000 £ em do Angliji ma 
ele propagandy, Nserraaczując do podró- 
ży Krussina do Londynu, rzekomo W oë- 
lach handlowych, p. Talbot zanważył, że 
Da dwóch głównych ulicach Londynu mi- 
aja bolszewicką posiada na swój użytek 
wa wspaniale umeblowane lokale (je- 
den z nich o 400 pokojach). Dwagłów- 
ne ośrodki agitacji bolszewickiej w An- 
l Lpa to: zagłębie Tyne i południowa 
AB. 


Bolszewicy gwałcą prawa 
narodów. 


Bolnzewicy wytworzyli nową sytu- 
ację na Kaukazie, mianowicie obalili 
rządy republik kaukaskich i zastąpili 
je jednym rządem federacyjnym z sie- 
dzibą w Tyflisie, prezydentem rządu 
jest przewodniczący kaukaskiego biura 
sowiec:iego, komisarz naczelny czerwo* 
nej armii, 

Republiki Gruzji, Armenji i Azer- 
bejdłanu malą po czterech przedstawi- 
cieli we wspólnym gabinecie. Admini- 
atracją nafiy w Baku zarządzać będzie 
bezpośrednio Moskwa, skąd ma być 
wysłany w tym celu gsnecjalry Fomitet 


—_ 
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Gen, Wrangel -zbroi- się 


do ponownego wylądowania w Rosi poe 
łudniowej. Tak wyn ka z rozkazu dzienne” 
go do jego „Chrobrych junaków* z bm. 
wydanego do obozów w Turci. A więć 
owa monarchistów cte spróbować szczęe 
cią orężnego, które go tak zawiodło sro- 
motnie, Pamiętamy kampanię krymską -£ 
jesieni 4920, gen: Wrangel rozporządzał 
wyższością sztabu, terenu, amunicji i „te” 
chnixi*, dorównywał „czerwonym* liczebe 
nością i zaprawiantowaniem, miał za sobą 
flotę ententy i został wyrsucony do mo» 
rza. Zdaje się, ke nowy „desant* wran- 
glowski skończy się znowu fiaskiem, 


Wiedeń odłącza się od 
Austrji niższej. 


Toczące Bilą od dłuższego czasu ro- 
kowania między przedstawicięlami gmie 
ny m. Wiednia i kraju związkowego 
Austrji niższej, doprowadziły do powziąe 
cia uchwały, że Wiedeń z tego kraju zoe 
stanie wyłączony i będzie stanowił od 
dn. i stycznia -1922 r. sam dla siebie 
kraj związkowy („selbständiges Bunde= 
sland“). Odnośne ustawy przedłożone 
będą do uchwalenia sejmowi Austrji niże 


szej i Radzie miejskiej Wiednia w myśł, 


DOBE konstytucji związkowej, 
tóra taki rozdział przewiduje. l 


[e 


W oprawie rabzapieczonia mienia państwowego od Oni. . 


(Wełosek nagły posła Rajoy i kol. klubu N. P, R. 


Wynikły w ostatnich dniach pożar 
w Warsztatach tz. Wschodnich w War- 
sząwie, przez który Skarb Puństwa po- 
niósł kolosalne straty, jest w znacznej 
mierze spowodowany wadliwą organiza- 
cją urządzeń przeciw-pożarowych. Naj- 
łatwiej stłamić pożar w zarodku — lecz 
kn temu potrzeba nietylko należycie 
funkcjonujących urządzeń hydraulicznych, 
wodociągowych, lecz także potrzebne 
jest umiejętne obchodzenie się z temi 
rzyrządani 1 urządzeniami. W tym če- 
u potrzebu mieć ludzi należycie wy- 
szkolonych, a w TS! mierze fun- 
kcjonarjuszów stale przebywających w 
objektach, mieszczących przedmioty cen- 
ne lub łatwo palne. Ze strony,- admini- 
stracji kolejowej, oraz innych, nio w tym 
kierunku nie zrobiono, — przeto pożary 
nie mogą być w zarodku umiejscawiane, 
powodując niepowetowane straty dla 
Skarbu Państwa. mał 
Wobec powyższego niżej podpisani 
wnNoSsZĄ: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Wzywa się Rząd: 

1)do natychmiastowej. rewizji 
wszelkich urządzeń przeciw o- 
gniowych przy objektach pań- 
stwowych, specjalnie warszta- 
tach, magazynach kolejowych 
oraz komorach celnych, 

2) do.utworzenią przy komorach i 
składach celnych, magazynach, 
warsztatach kolejowych, Wogó- 
le przy budynkach państwo- 
wych—straży ochotniczych, zło: 
żonych z funkcjonarjuszów tych 
instytucji, 

3) do należytego zaopatrzenia w 
utensylja przeciw ogniowe oraa 
hydranty budynków  państwo- 
wych. 


Życie” kraju, 
ycle' kraju, | 

+ Grudziądz. W tych dniach ska- 
zało izba karna w Grudziądzu byłego 
porucznika Józefa Dakowskiego za dau- 
żeństwo na rok więzienia. Ożenił się 
pierwszy raz w roku 1917, biorąc ślub 
wojenny. Podczas wojny z bolszęwikami 
w roku 1920 był on przy misji fran- 
cusxiej | zapoznał się z hrabianką Ba- 
toczą z Małopolski, z którą aię ożenił i 
Żył z ną ja'o „zaciniony*”. 

-- Dąbrowa Górnicza. Na p. J. Ser- 
carza w Dąbrowie w ozącego pieniądze 
na wyplata dla robotników kopalni 
Lech, napadlo 3 uzbroonych w rewol- 
wery bandytów, którzy steroryzowawszy 
jadących, kazali zejść z bryczsi p. Ser- 
carzcwi i zażądali wydania gotówxi. 

Napadnięty oddał teczkę, w której 
było miljon marek, bandyci jednaiże 
zrewidowali bryczkę, gdzie znaleźli u- 
kryte pod siedzeniem jeszcze 2 miljony 
marek. Następnie bandyci zrewidowali 
p. Sercarza, zabierając mu własne 200 
tys. mk., no prośbę jednak napadniętego, 
awrócono mu portiel. 

Po dokonaniu rabunku bandyci roz- 
kazali usiąść p. Sercarzowi pod płotem, 
aami zaś rbiegli w kierunku Ksawery. 

++ Brzość Litewski. W Brześciu zda- 
rzył się w elki napad rabunkowy, który 
wzburzył całe miasto, W nocy o godz. 
4 gdy 2 eficarowie- szli na dworzec do 
poctącu pospiesznego » do Baranowicz, 
tuż koło mostka niedaleko dworca na- 
padli na mich bandyci, którzy ich za- 
otrzaiili | zzabowoli lm - pieniądze. 
mówią, zab'6i mieli przy sobie 6 milje- 
nów, a mówią nawet że (6 milionów 
marek. 


-|- Wołkowysk. Z Wołkowyssa do~ 
noszą, ża w okolicach tamtejszych 
szerzy ię w zastraszający sposób ban- 
dytyzm, uprawiary przeważnie przez 
osoby, która świeżo powróciły z Rosji. 
Między innymi niewykryci dolychczaa 
bandyci napadli w Ronoźnicy powraca- 
jącego z Wołkowysza p. Meysztowicza 
i zabili mu jedneso konia, a jego sa 
mego obrabowali. "Na folwarku Kowa- 
czuki bandyci napadli dom włościciala 
folwarku p. Giecałda i wystrzałem œ 
karabinu zrauili go, a następnie zają- 
dali okupu, z którym uszli. W Juche 
nowcach 8 bandytów umundurowanych 
ograbiło doszczętnie dwór p. Korozy. 

_ <> Chełmno. Niewykryty do tej pory 
sprawca rzuc.ł przed kilku dniami bor 
bę na willę obywatela chełmińskiego 
Weldego. Wskutek wybuchu, wyleciały 
wszystkie szyby v kilnu sąsiednich do: 
mach. 

- Wilno. Wkrótce zacznie wycho- 
dzić w Wiinie gazeta białoruska pod 
nazwą „Ranniea*. Redaktorem jej bę- 
dzie p. Adamowicz. Pismo to będsia 
organem volitycznym Białorusinów. 

Kraków stolicą zagłębia weglo- 
wego. Przemysł dąbrowski | górnoślą- 
skl nosi się z zamiarem przeniesienie 
swoich biur centralnych z Zagłębia iG. 
Sląsks do Krakowa. Trudność stanowi 
brak pomieszczeń, ale z wiosną rozpo- 
czną niektóre dyrekcję budowę wlas- 
nych gmachów. W związku z tem two- 
rzy się już konsorcjuń, która zamiersa 
zbudować kolej elektryczną między 
Krakowem i Katowicami, Projekt ten 
ma wszelkie szansy uracosywistniania 
jut w najblifesym czacie. 
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Dnia 24 b. m. w sobotę odbędzie się odprowadzenie zwłok 


eE 


dwarda Świtek 


zwiezionych z Niemiec, zmarłego w niewoli w 1918- rokn,*z kościoła 
św. Auny na cmentarz katolicki w Zarzewie, na-który to smutny obrzęd 
zapraszają krewnych i znajomych, stroskani 


Siostra.i Szwagier. fH 


Od szeregu miesięcy napływają 
do Polski rzesze obywateli polskich, 
którzy, czy to jako ewakuowani 
w pierwszych latach wojny, czy ja- 
ko zakładnicy lub jeńcy wojenni, 
znaleźli się w Rosji. Teraz wraca- 
ją. ciągną z głębokiej Rosji, prze- 
mierzając olbrzymie przestrzenie w 
strasznych warunkach, głodując, 
marznąc, chorując i mrącć nierzadko 
w tej męczeńskiej wędrówce. Giną 
oczywiście najsłabsi, a więc prze- 
dewszystkiem dzieci. Z nieopala- 
tych pociągów nawpół nagie |trupy 
wyrzuca się na stacjach. Organi- 
zacja powrotu jest niewystarczają- 
cą. Na terenie Rosji wszelka akcja 
polska dla Polaków jest utrudniana 
przez bolszewików. Polski Czerwo- 
ny Krzyż w- Rosji otrzymuje za ma- 
ło środków, aby móc dać wydatną 
pomoc potrzebującym. Gdy zaś 
wreszcie wyglodzonym, wynędznia- 
łym ludziom uda się dotrzeć do 
granicy polskiej, natrafiają i tutaj 
w Równem i w Baranowiczach, 
punktach przeznaczonych dla repa- 
tracji, na fatalne warunki. Prze- 
dewszystkiem dlatego, że przybywa 
przeszło dwa razy tak wielka ilość 
ludzi, niż pomieścić ich mogą bara- 
ki I szpitale. Nieszczęśliwi obozują 
pod gołem niebem, oczekując aż ich 
zablorą znowu nieopalane pociągi 

Taki stan rzeczy wywołuje 0- 
płakane skutki.  Niedostatecznie i 
źle zorganizowana pomoc dla uchodź- 
ców odbija się nietylko na zdrowiu 
i życiu jednostek, ale i na całym 
organiźmie polskim 1 na stosunkach 
społecznych. 
i zdrowotne z jednej strony, « spo- 
łeczno-polityczne z drugiej — wy- 
magają jaknajspieszniejszej naprawy 
tej kwestji, która stała się już pa- 
lącym wrzodem. 

Przedewszystkiem względy hu- 
manitarne, uczucie ludzkości wyma- 
gają, aby wracający do Ojczyzny 
tułacze znajdowali najniezbędniejszą 
opiekę, pożywienie i dach nad gło- 
wą. Po ciężkich przejściach w So- 
wieckiej Rosji należy im sięw imię 
najprostszej litości kawałek chleba 
na progu ziemi rodzinnej. 

Znaczna część uchodźców przy- 
bywa, jako chorzy, Urządzenia szpi- 


źców z Rosji, 


Względy humanitzrne | 


PSO TE PKOPY TL dą 


czają dla wszrstkich chorych, więc 
ci albo giny, albo przenoszą epide- 
mję w głąb kraju. Niedbalstwo na 
granicy mści się na całym kraju: 
dziś w zimowej porze, mamy znowu 
w centrum kraju wypadki tyiusu 
plamistego. 

Los wracających do Polski u- 
chodźców wywołuje swym  tragiz- 
mem łatwo zrozumiały ferment spo- 
leczny. Nie można zapominać, że 
ludzie ci przybywają z sowieckiej 
republiki, że rozgoryczenie, jakie 
muszą w nich wywołać warurki 
repatrjacji, wyładuje się w wrogiem 
stanowisku wobec rządu i Państwa 
Polskiego. Agitacja kwitnie zresz- 
tą na granicy, szuka sobie gruntu 
wśód niezadowolonych repatrjantów 
którzy, przekroczywszy ledwie gra- 
nice Polski, stają często w rzędzie 
wrogów istniejącej państwowości. 
Tembardziej, że pośród powracają- 
cych z Rosji, bolszewicy starają „się 


nasamprzód wysyłać żywioły o wąt- 


pliwej polskości, pozbywają się 
zwłaszcza chętnie biedniejszych ży- 
dów. 

Rząd polski po traktacie ryskim 
ujął w swe ręce akcję powrotu u- 
chodźców. Komisja  repatrjacyjna 
oraz komitet pomocy jeńcom i u- 
chodźcom zostały wadliwie zorga- 


nizowano, nie działały praktycznie. | 


Bądź to niekompetencja jednostek, 
bądź też brak egzekutywy zatamo- 
wały należyty rozwój niezbędnych 
prac. Nadzwyczajny komisarjat do 
walki z epidemją też nie liczył się 
z potrzebami wzmożonego napływu 
uchoedź:ów i doprowadził do obec- 
nej klęski.  Szerzące się wiadomo- 
ści o nieporządkach w“ punktach 
repatrjacyjnych poruszyły żywo o- 
pinję ~ publiczną. . Społeczeństwo, 
które zautało działalności powoła- 
nych czynników, ostro krytykuje 
ich zgubne niedołęstwo i domaga 
się energicznego niesienia pomocy 
uchodźcom. .Powstają organizacje 
obywatelskie, które zajmą się po- 
mocą z ramienia społeczeństwa, 
pierwszy jednak obowiązek przeciw- 
działania klęsce spada niewątpliwie 
na rząd i na czynniki państwowe. 
J. Luboń. 
| zań cam 


talne i dezyntekcyjne nie wystar 
Moszewicy wznowili teror przeciw Polakom w Rosii. 


(Masowe aresztowania, wysyłka w głąb Rosji 1 rozstrzeliwania. 
Rodzice giną w lochach, dzteci — na ulicy). 


Zwiąsek inteligencji pracującej o- 
trzymał s Rusi alarmujące doniesienia 
o wznowieniu przez bolszewików maso- 
wego teroru praeciw Polakom, 
jeszcze pozostają w Rosji. 

Doniesienia te brzmią: 

33 W Sławucie aresztowane kilku- 


którzy | 


dziesięciu Polaków i wywieziono w głąb 
Rosji. 

W Szepietówce aresztowani wszy- 
<q Pelacy, zarówno mężczyźni jak i 
kobiety, a dzieci pozostawiono na lasca 
losu. Z aresztewanych w Szapietówce, 


Aa ca” 23 rafie [el r. 


podobno rozstrzelany, Bronisław Karpo- 
wicz, buchalter fabryki cukru, męczony 
w óżerozwyczajce szepietowskiej. (wybi- 
ta szczęka) wywieziony do Żytomierza, 
żona zaś jego, Wanda Karpowiczowa, 
Bkszana została na ómierć, lecz z powo- 
du ropsdnisola na tyfus, wyrok do cgs- 
su od 

pieki błąkają się na ulicach, obdarte i 
głodne. Rozstrzelano również w Sze- 
pietówce córkę jednego z rzemieślników 
nazwiskiem Berezowski, 


ożono — dzieci lch bez żadnej o- 


W Kłębówee pod Zasławiem ares 
tawano i wywieziono dyrektora cukrowe 
ni Władysława Zajdficza. 

W  Antoninach zamordowano doc 
zorde robót Józefa Łozińskiego, areszto- 
wano Teofila Górskiego, kierownika go- 
spodarstwa rybnego. Bą wiadomości, te 
aresztowańo tam równioż wielu innyck 
pracowników. 
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agistrat poder askara. miookaniowyth, 


Od lokatorów domu przy ul. Zielo- 
nej nr. 12 otrzymujemy następującą 
skargę: 

W Łodzi przy ul. Zielonej pod nr. 
12 znajdują się znane pokoje umeblo- 
wane „Guhla*, które w listopadzie r. ub. 
przeszły za półtora miljona marek na 


„własność Leona i Tądeusza Macjanow- 


skjwh. (Suma sprzedaży figuruje w kwo- 
cie 1,850 mk. 

Nowonabywoy, korzystając z nader 
trudnych w Łodzi stosunków mieszka- 
niowych, przystąpili do eksploatacji do- 
mu z całą bezwzględnością, która wyra- 
żona w cyfrach, da pojęcie o ich I pas ar- 
skiej zachłanności, oraz o zyskach, jakie 
ci panowie zamieraają wycisnąć z loka- 
torów domu, ludzi pracy, urzędników, 
artystów, handlowców itp., zamieszkują- 
cych tam już po kilka lat. 

W 1918 r. pokoik o jednem łóżku 
*kosaztował 120 mk. mies., czyli 4 marki 
dziennie.  Nowonabywcy cenę pokoju 
bezustannymi skokami órubowali aż do 
sumy 8,600 mk. mies. Suma ta przekra- 
cza normę, jaką pozwala brać ustawa o 
ochronie lokatorów, ponieważ jeden z 
lokatorów tegoż domu, w drodze sądo- 
wej uzyskał redukcję tej sumy do 2 tys. 
marek. Pozostali polubownie przystali 
na to. Ale tego było mało zachłannym 
właścicielom i oto prawdopodobnio wcho- 
dzą w jakieś. konszachty z urzędnikami 
Magistratu i uzyskują od Wydziału fi- 
naneowo-rachunkowego, w dniu 10 gru- 
dnia roku 1921 cennik na lokale, „ważny 
od dnia 1 października”, czyli półtora mic- 
siąca wstecz(?) z cenami naBtępującemi: 

Za pokój o 1 łóżku 520 mk. dzien- 
nie, czyli 15,600 mk. mięs. do czego do- 
chodzi jedna czwarta tej sumy, jako po- 
datek mieszkaniowy na rzecz Magistratu, 
czyli razem 19,500 nk. za pokój o 2-ch 
łóżkach 940 mk. dziennie, czyłi mies. 
28,200, plus podatek mieszkaniowy 7,050, 
razem 35,250. Za tę sumę lokatorzy ko- 
rzystają z używalności „mebli i pościeli*, 
kupionych przez nowonabywców wraz z 
domem, sa obecnie znajdujących się w 
smutnym stanie ostatecznej ruiny. Bic- 
łizna zmieniana jest raz na miesiąc, ob- 
sługa składa się z 3 dziewcząt, po jed- 
nej na-każdem piętrze, którym właści- 
ciel damu płaci po 1,500 mk. tygodniowo 
bez życia; opału w cenie powyższej nie- 
ma, tylko światło, jakie gospodarz pali 
tylko do godz. 1 w nocy. Do wydatków 
eksploatatorów dochodzi jeszcze portjer, 
otrzymujący 10 proc. od komornego, no 
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„Bksploatatorami* w październiku 
zainteresował się Urząd Walki z Lichwą; 
za pobieranie nadmiernych cen osadzo- 
no ich w NO U rzy ul. Milsza, gdzie 
przesiedzieli kilkanascie dni, za podwyż- 
szenie ceny lokalu do 20 tys. mk. za 
pokój o jednem łóżku. Następnie zostali 
zwolnieni za kaucją do SPRAWY. 

Ponieważ sprawa Marjanowskich o 
lichwę mieszkaniową kwalifikowała się 
do kompetencji sądowej, przeto akta jej 
przesłano p. prokuratorowi sądu okrę- 
gowego. 

Marjanowscj, mając zawieszony nad 
sobą „miecz Damoklesa* w postaci arty- 
kułu ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. ucie- 
kli się pod opiekuńcze skrzydła Magi- 
stratu, od którego uzyskali ex promptu 
wyżej wymieniony cennik, nawet z ła- 
skawem rozciągnięciem działalności jego 
wstecz, czyli do terminu, od którego 
zaczynają się opały lichwłarskie panów 
eksploatatorów. 

Czy ten puklerz osłoni ich od ręki 
sprawiedliwości, czy też p. prokurator 
znajdzie ich „piętę Achillesa“, okaże 
rozprawa sądowa, należy tylko jako per- 
dant do wyżej ujawnionego materjału 
rzeczowego zaznaczyć, iż p. Guhl z po 
siadanych, a niesprzedanych tego rodza- 
ju hjenom paskarskim, pokojów umeblo- 
wanych w domu przy rogu Zielonego 
Rynku i ulicy Pańskiej, takich samych, 


ak przy Zielonej 12, pobiera czynsza 
komórnigi po 300 mk. za pokoik mie- 
sięcznie. 


Pomijając już sprawę lichwiarskie- 
go zysku, jaki usiłują panowie Macjano- 
wscy wydobyć z lokatorów domu nr. 12 
przy ul. Zielonej, ludzi, nie wynajmują- 
cych pokoi na doby, czy miesiące, lecz, 
jak już zaznaczyliśmy, przeważnie lata- 
mi już mieszkających, należy na szpal- 
tach prasy rzucić publicznie .zapytanie 
Magistratowi, na jakiej podstawie praw= 
nej wyduje „cenniki* z tego rodzaju u- 
sprawiedliwieniem cen lichw iarskich, ści- 
ganych przez sąd i nstawą o zwalczaniu 
lichwy wojennej, gdy w Łodzi do usta 
nawiania cen istnieje IKomisja do bade- 
nia cen i zysków, powołana prztz Radę 
Ministrów do funkcjonowania przy Urzę= 
dzie walki z lichwą? 

Ponieważ sprawa jest zasadniczego 
znaczenia, nie wątpimy, iż Referat Pra- 
sowy Magistratu nie omieszka wyjawić 
motywów, jakie kierowały odnośnym 
Wydziałem Magistratu przy „zatwierdze-= 
niu* i wydaniu cenników takich, jak w 


i patent II kategorji. Wody na górze | 1-sz0 rzędnych hotelach, Marjanowskim 
niema;* tylko lokatorzy z pięter muszą |- na wiadomy użytek? 
schodzić” do kranu na podwórze... Tyle 
mówią cyfry... mae "a 
SEE merman 
że robotnicy mieli pracować całe lato 
Korespondencje. za 100 i Jdkiśnnie, a wzamian za tð, 
miał im pan administrator zimą sprze: 
Z Dłutowa. O ge Dale wa w DEO haja 
; : za.korzeQ. p y PpP i 
ł cz było 207 z Erik e słyszeć o tem nie chce, do czego sam 
OZA L nn ró 7 5 sią zobowiązał pisemnie, motywując, £e 


przybyło około 100 osób. Zebranie za- 
ait kol. Czekaj, przewodniczył kol Sto- 
aniak s Pabjanio. Pierwszy zabrał 
głos kol. Bloch z Pabjanic, omówiwszy 
obecną stagnacją w przemyśle, potępił 
stanowisko miejscowego kleru, Eti 
jest bezwzględnym wrogiem P. Z. 2. 
„Praca”, nazywając go publicznie z am- 
bony kościelnej „bolszewickim“, 

Ksiądz prawi robotnikom, iż związ 
ki zawodowe w całej Polsce już sią roz- 

adają, a jedynie rozwija się... Związek 
RI TY" (i). Tak sobie po- 
czyna ksiądz Sz. w Dłutowie, zamienia- 
jąc ambonę kościelzą na trybunę poli- 
ozna. aby «s niej zwalczać Polskie 
wiązki, a budować różne Związki t. aw. 
Ludowo-Narodowe. 

Akosapanjają klerowi w tej pracy 
panowie Tuszewski i Dąbrowski. Pierw- 
szy z nich—admioletrator dóbr w Diu- 
tewie podpisał latem r. b. wobec świad- 


Henryk Załuaki, skazany na ómierć j | ków umowę, w której hyde powiedziazą 


żyto zdrożało, natomiast nie liczy pracy 
robotnika, którego całe lato świadomie 
wyzyskiwał. Sprawę powyższą, robot- 
nicy postanowili skierować do sądu. 

Drugi — p. Dąbowski, pod którego 
zarządem jest tartak w Dlutowie, wy 
dali? 40 ludzi z pracy, przyjął z powro: 
tem 10-ciu, obniżył im zarobki i kata 
im robić to wszystko, co robiło poprzed- 
nio 40-tu robotników. Jeżeli, który 
s wydalonych zwróci sią do tego pena 
o pracę, to otrzymuje odpowiedź, że 
pracę by otrzymał, gdyby nie był w 
Polskim Związku. > 

Po przemówieniu kel. Btefaniaza 
i KaRaro, zebrani oświadosyki, te wszei- 
kie szykany wzmocnią ich tylko więcej 
wewnątrz, aby skutecznioi wslosgyś dalej 


wa robotników. 
y "O goda 6 sebranie reawiagana 
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Z Włocławka. 


Zaprowadzone przez miejscowy Za- 
rsąd N. P. R. poniedziałkowe wieczorki 
Ayskusyjne wprowadziły do naszej or- 
ganizacji znaczne ożywienie. Na każdą 
pygadanka przybywa coraz więcej osłon- 

ów i gości i widaó, że takie wzajemne 
wypowiedzenie się siłą rzeczy ujednoll- 
ca pogląd robotnika i wywołuje pewną 
sprężystość i solidarność wśród niego 

Na ostatnie zebranie w dn. 12 bm. 
przybył z referatem kol. redaktor Cheł- 
miński z Torunia, Mówił o ruchu i ży: 
ciu robotniczem na Pomorzu. W pro- 
stych, lecz barwnych słowach opowie- 
dział przejścia robotnika pomorskiego 
za ozasów niewoli pruskiej, zaznajomił 
słuchaczów z bistorją powstania ruchu 
narodowo - robotniczego na Pomorzu, 
przedstawił im stosunek robotnika po- 
morskiego do endecji, chadecji i P. P.S., 
a następnie rozwiódł się szeroko ì ob- 
szernie o działalnosci N, P. R. na ziemi 
pomorskiej, jej obecnych na niej wpły- 
wach aars 

Pod koniec cmówił sytuację gospo- 
darczą pomorskiej warstwy - robotniczej 
j apelem do zgodnej i selidarnej pracy 
zakończył swe interesujące wywody, 
pełne zapału i ukochania sprawy robot- 
riczej, 

Rzęsiste 
Dagrodą. 

Po referacie wywiązała się dys- 
kveja, która trwała prawie dwie godziny. 
Brali w piej udział liczni koledzy, wy- 
kuzując chwalebne zrozumienie celów 
i dążeń N. P. R. 

Ciętą odprawę od referenta dostał 
niejaki p. Nowak, który w swej mowie 
zatrzepotał czerwoną chorągiewką s80- 
cjalizmu. 

O godzinie 11 i pół zakończono zo- 
branie. Członkowie rozeszli się podnie- 
sieni na duchu i s miłem wspomnie- 
niem. N. 


oklaski były zasłużoną 


"—-— 


Mały feljeton. 
Przed Swiętami, 


Rojno i gwamo na ulicach, w skle- 
puch... Najdroższe magazyny mód pełne 
jawnych, zamaskowanych utrzymanek pa- 
«łearskich, wybierających podarki dla 
siebie na gwiazdkę... 

Pełno wszędzie kupującego tłumu, 
krzyczącego, rozpychającego sią łokcia- 
mi na prawo i lewo.. Opróżniają się 
składy mięsiw, zwierzyny, ciast, słody- 
szy, wódek — przenoszonych do miesz- 
kañ potentatów tego Świata; stro- 
Ją aż u nich choinki, na których nie- 
aadługo zapłoną wesoło świeczki. 

Paskarstwo i Wyzysk szykuje się 


MAURYCY LE LANC. 


Ddtamek pocisku. 


Roziegł się glos porucznika: 

— Uwagal... Ozrtel» 

Rozkaz powtórzył czterokrotnie. 

Na bli/sza kolumca nieprzyjacielska, 
DE jlkowana kalami, zdawala się za» 
CA idag 

Łecz zbliżyły się dalsze, 

Dwa pocisai nietmieczie uderzyły w 
dom. Dach zerwany, zniszczona Częściowo 
fasada, trzech ludzi zmiażdżonych. 

Chwila samętu, potem cisza. Lecz 
Pawel tak jasno zdawał sobia sprawę z 
grożącego im wszystkim mniebezpieczeń- 
stwa, że nie był już w stanie odkładzć 
dlużej rozmowy. Powziąwszy nagle posła. 
nowienie, bez zadnych wstępów zagaduął 
teścia: 

— Jedao słowo, przedewszystkiem... 
muszę to wiedzieć... Czy jesteś pan cał- 
kiem pewny, że urabina d'Audevilie nie 
żyje? 

l pie czekając na odpowiedź, do- 
rzucił: 

— Tak, wiem, pytanie to wydaje się 
panu szalone.. Tak pam sądzi, ponieważ 
nic nie wiesz, niczego mie przeczuwasz. 
Lecz ja nie jestem. warjatem, Saręczam 
penu i proszę cię odpowiedz mi lak, jak- 
bym był poprzednio wyłożył panu wariy- 
sikie motywy, usprawiedliwiające owo py- 
tanie. Czy brabina d'Audevilie umara? 

Pan d'Aadeviile opanował swe wzru- 
szenie i usiłując odzyskać zupełną równo- 
wagę, powiedział: 

— Czy istaieje jakiś powód, któryby 

walai ci przypusscsać, be woja fona 

e żyjeł 

— Sq ku teme powody bardzo po- 
| ae ośmielę salę posiedzieć, powody 
JE PRZACEONA. 
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do Swiat. Na przyjęcie Narodzin Króla 
EJ a, Betlejemskiej 
warno w sklepach i magazynach. 
Gdzieniegdzie tylko mignie twarz 
proletarjacka.. Twarz z zem zakło- 
tania i smutku: to nie dla mnieł 
ieś, ktoś — urzędnik ozy robotnik — 
kupuje za głodowy zarobek jakiś skro- 
mny iż" dla żony, rodziców, lab 
dzieci. 

Na co go staól Trudno, 

A kupić trzeba... 

Tradycja, Ale skromnie ją podtrzy- 
muje ozłowiek pracy. Lepiej za to po- 
dejmuje tradycję — paskarz i spekulant, 
UC do domu obładowany. 

ham. Bydle moralne, usiłujące wy- 
świechtanemi kałem wyzysku i choiwo- 
ści rękoma witać Dzieciątko Boże — i 
peinent kłamstwa i plugawości usty 
piewać kolędy... 
e 

Rojno i gwarno w wielkiem mioś- 
cie.. Przed świętami... u jednych zby- 
tek, gdy innym na skromną wigilję le- 
dwo starczy... Jak co roku... 

Ale przecież to tylko ubogima czy- 
stym sercom godnie Chrystusa Narodzi- 
ny witać przystoi. *** Cd 

Bo przecież promienie gwiazdy be- 
tlejemskiej, spływające na ziemski padół 

łaczu i olerpień są dla nas właśnie tyl- 
o symbołem Wiary w zwycięstwo Do- 
brej sprawy, AD upośledzonych i 
wydzicdziczonych. 
Jakawo. 


|masa 
Sprawy robotnicze, 


Jak to nazwzó? 


Do jakiej bezczelności posuwają 
się niektórzy fabrykanci, świadczy na- 
stępujący fakt, który pomysłowością 
rozpustnika przechodzi wszelkie granice. 
Oto właściciel trykociarni w Karolewie, 
50-letni „młodzienieo* Plechal, wybrał 
sobie 14 pracownic, którym natura 
wdzięku ple poskąpiła 1 pod pozorem 
niby to popełniania przez nie: jakiejś 
kradzioży, kazał rozebrać je do naga, 
a Bam w otoczeniu swoich przyjaciół, 
oo parę minut otwierał Rdrzwi obok le- 
Łącego pokoju i przyglądał sią rewizji. 
jakby nn gołym ciele dziewczyny ohoiał 
znalźć ukryty towar. 

Dla polskiego robotnika i robotni- 
cy ten jegomość nis ma innego słowa, 
jak złodziej, bandyta, a na koblety wy- 
myślu wyrazami, nie dającemi aię po- 
wtarzad. 

Robotnicy fabryki Piechala w lioz- 
bie 90, oburzeni postępowaniem fabry- 
kanta, porzucili pracę. 

Jak na zabawy „fabrykania” za- 
reaguje Inspektor Pracy i Źwiązki Za- 
wodowe ? 


Paa d'Audeville wzruszył ramiona mi 
i oświadczył głosem stanowczym: 

— Zasa moja skonała na moich rę- 
kach. Czułem nstami jej lodowate dłonie, 
to zimno śmierci, tak okropne dla kogoś, 
kto kocha, Sam nbrałem ję, wadle jej 2y- 
ezcniz, w ślubną suknię I byłem przy tam, 
gdy trumnę zabito gwoździami. Zatem? 

Słuchając tych zeznań, Paweł zasts- 
nawiał ale; 

— Czy on mówił prawdę? Gdyby na- 
wet, to jak$eż mogę przypuścić.., 

— A zatem?—zapytsł pan d'Andeviile 
głosem rozkazującyim, 

— Jeszcze jedno pyłanie—tzucił Pa- 
wel. Czy portret, który znajdował się w 
buduarze hrabiny d'Aude ville był jej por- 
tretem? f 

— Rzecz prosta, jej portret naturale 
mej wielkości. 

— Przedstawiającg ją w czernej ko- 
ronkowej chusteczce wokoło ramion? 

— Tak jest, w chustęczce, którą zwy» 
czajnie nosiła. : 

— A którą spinała kamee etoczona 
słotym wężem? 

— Tak, kamea, którą miałem po moe 
jej matce, a e którą fona moja Rie ros- 
stawała się nigdy. 

Paweł skoczył gwałtewaie, Potwier- 
dzenia p. d'Audeville nabierały dlań wagi 
zeznań. Dygocąc z złości wołsk 

— Panie! nie zapomniał pan chybe, 
te ojciec mój został zamordowany, nie- 
prawdaż? Częstę mówiliśmy o tem. Bsł 
Om ne przyjacielem. A zatem, kobie- 
ta, która go zamordowała, a którą ja wie 
działam, której obraz wyryty jest w moim 
mózgu, ta kobieta miała na sobie czarną 
koronkową chusteczkę wokół ramion i kase 
mee, obwiedzioną złotym wężem. A por- 
tre! tej- kobiety odnalazłem w pokoja pañ- 
skiej zony... Tak, w mój ubny wie- 
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fla marginesie chwili. 


O zasiłki świąteczne, 


Otrzymaliśmy szereg skarg ze siro- 
my pracowników państwowych, że mie 
wszyscy a pośród tych pracowników otrzy= 
mają zasiłki Świątecznej otrzymają bo- 
wiem te zasiłki ci, którzy pracują od dnia 
1 września 1021; jeżeli zaś urzędnik wstą- 
pił ma sinżbę od 6 wrześniazasilkn nie 


otrzyma. 

Zachodzi pytaałe, dlaczego nrzędai- 
ków tych przy wypłacie zasiłku pominię- 
to? Czyżby oni świąt mieli nie urządzać, 
czyżby dla nich święta istnieć nie miały. 
Pensja wypłacona będzie na I stycznia 
dopiero, i 

ma Jedeg w urzędników zainterezowa: 
mych pisze; „Niech chociaż wypiacą nam 
pa”sję na Święta, ażeby móc choć jakle 
takie święta urządzić rodzinie, ponieważ 
inaczej pozostaniemy bez grosza na święta”. 

Powracając do meritum sprawy, za- 
znaczyć należy, że zaiste dziwaemi drogami 
chodzi p. Michalski, ;minister skarbu, gdy 
trzeba przyjść z pomocą urzędnikom. 

Nie tędy droga! Nie na nędzy urzęd- 
uików robi się oszczędności państwowe. 

Niedawno pisaliśmy o zakusie p, Mi- 
chalskiego na zasiłek dla nauczycieli, dziś 
znowuż notujemy świsty fakt podobny. 
Brać się do kies i worów pieniędzy ob- 
szarników, chłopów i paskarzy miejskich 
—aie nie obcinać pensje i zasiłki urzęd- 
nicze, 

Niech nam wyjaśnię odpowiednie 
urzędy, dlaczego nie wszyscy urzędnicy 
państwowi = otrzymują zasiłek  świąte- 
czny? (w) 

| ada 


Informacja dla emerytów. 


W myśl art, 20 i 21 rozporządzenia 
rady ministrów z d. to listopada 1821 r. 
(Dzien. Ustaw Mł 98), wszysoy funkcjo- 
narjusze byłych panstw zaborczych, w 


celu uzyskania nowego wymiaru emery- | 


tury—w myśl art. 42 ustawy emerytal- 
nej—winni wnieść pisemne prośby do 
tej władzy II instancji danego działu 
służbowego, w której okręgu znajdowało 
sią ostatnio miejsce służby emeryta. 

Zważywszy, że treść tego artykułu 
może być niedokładnie rozumiana przez 
emorytów, 4 zwłaszoze przez emerytki, 
pódajemy co dn tego szczegółowe infor- 
macje, zasiągnięte u właściwych urzę- 
dów: 

Kmeryci, którzy służyli w urzędach 
administracyjnych, podległych guberna- 
wrom, winni składać podania wojewo- 
dom, urzędnicy instytucji skarbowych 
do wlaściwych izb skarbowych, 36 wsięii 
poozty i telegrafu do właściwych dyrek- 
oji pocat.-telegr., a urzędnicy kancelacji 


EZ Z Z ai A z 


tęcą wokół awej broni, drżał pan d'Aude- 
viile.=„Lecz czemu tak drży? * —zapytywał 
się w duchu Paweł, którego podejrzenia 
wzrastały, zmieniając sią w ob:iążające 
istotna sarzuty. „Czy to bunt, czy wście- 
kłość spowodowana tem, że wykryto jego 
tajemnicę, przyprawia go o takie drżenie? 
I czyż nie mam go uważać za Wspólniką 
swej żony? Bo w końcn.." 

Poczuł jak ramię jego chwycono w 
żelszny uścisk. Pan d'Audevilie, cały siny, 
bełkotał: 

— Ty śmiesgi Więc żona moja byla- 
Ly morderczynią twego ojcal... Jesteś pi- 
jangi.. Zona moja, która była święta w 
oczach Boga i ładzii I ty śmiesz?... Achi 
nie wiem co mnie powstrzymuje od ścię- 
cia ci głowył 

Paweł z trudnością wydobył się z 
obręczy ściskających go ramion. Obaj 
wstrząsani wściekłością, podnieceni docho- 
dzącą ich wrzawą bitwy i właaną zajadlą 
kłółnią, byli eiemal gotowi rzucić się na 
siebie bezprzytomnie, wchwili, gdy wokół 
nice Świstały kule i granaty. 

Zmown zwaliła się część ściany. Pa- 
Sel wydawał rozkazy | równocześnie my- 
flat o majorze Fiermannie, który znajdo- 
wał się tam, w kącie, a przęd oblicze któ- 
sego mógł sprowadzić pana d'Audeviile, 
jak zbrodniarza, aby skonirontować go z 
wspólnikiem zbrodni, l czemu gie robił 
tego? i 

Przypominając sobie coś nagle, wy- 
ciągnął z kieszeni fotogratję hrabiny Her- 
miny, znalezioną na trupie Niemce Rosene 
thala. 

— A to — spytał, wiepiając mu fo- 
tografją w oczy — czy wiesz pan co to 
jest? Ta data: 1002. I pan utrzymujesz, 

„hrabina d'Audevilie nie żyje? No cóż! 
Odpowiedz pan: tfotografja z Berlina;któ- 
rę przysłała oi żons twoja w-cztery lata 
po swej śmierci! 

< Pan WAudezilie zachwiał się: Rzekł- 
kge ała jogo ałońć zozwiała aie, usteoa= 
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gubernatora i innych wyższych 
, jak np. Bank pó (kantor 
zgo właściwych 
ministecjów lub erji. Urzędnicy 
miejscy warszawsoy—mają własną kasą 
emerytalną. 
Do prośby o nowy wymiar emory- 
tury winny być dołączone dekrety nomi- 
nacyjne, stwierdzające czas służby od 
chwili wstąpienia, gdyż na zasadzie tych 
danych bęozie obliczana emerytura. 
Ponieważ wielu emerytów, a zwła- 
szcza emerytek, nie posiada tych dowo- 
dów, należy w takich przypadkach prosić 
w podaniach o zasiągnięcie potrzebnych 
wiadomości *z archiwum _ ministerjum 
skarbu, w którem znajdują się akta wszy- 
stkich emerytów po b. komisji emerytal- 
nej Kr. Polskiego lub też wystarać się 
samemu o odpis listy stanu służby eme- 
ryta, lub MN akt. Archiwum to mie- 
ści się przy ul. Rymarskiej Nk 6, w fron- 
towej oficynie na pierwszem piętrze. 
-f 


List pasterski do wojska, 


J, E. biskup połowy wo'sk polskich 
ks. Stanisław Gall ogłosił do żołnierzy 
następujący list pasterski: 

„Drogi żołnierzu! 

Prastarym polskim obycza'em w ten 
uroczysty wieczór wigilijny, kiedy d3. ro- 
dainnej zasisdziem wiec erzy, zwracam się 
do ciebie, żołnierzu polski, jako twój pa- 
sterz i przewodnik duchowny, z ojcow- 
skiem słowem serdecznych życzeń i po- 
zdrowień. 

Oto ta święta i błogosławiona noc 
Narodzin Bożego Dzieciątka zasia e cię na 
służbie Ojczyzny, trzynrającego straż wol- 
ności, pokoju 1 szczęśl'wej przyszłości tej 
tak drogiej nam wszystkim  Rzeczypospo- 
litej naszej. x 

Qto ten pokój ludziom dobrej woli, 
tę chwałę Bogu na wysokościach, którą 
chóry anielskie ogłosiły po ziemi, ty, dro- 
gi żołnierzu polski, swemi wiernemi słęż- 
bami zabezpieczasz, ty, przy tej stajence 
Betlejemskiej naszego Życia narodowego 
na warcie dziś stoisz. 

O trwajże nadal, zacny zołnierzu 
chrześcijański na tej placówce zawsze wiere 
ny.i dumny, że ci Ojczyzna 4 całem zau- 
faniem swe na droższe skarby powierza. 
Niechaj Pan Jezus, ktory ze słowem po- 
koju i miłości, nasże rodziny dziś obcho- 
dzi i ciebie, drogi żołnierzu, w dobrych 
przedsięwzięciac umocni. 

Łamiąc się z tobą, drogi mój bracie, 
tym świętym tradycyjnym naszym oplat- 
kiem, błogosławię z głębi serca twe ofiar- 
ne służby dla Boga i miłej Ojczyzny speł- 
niane. 

„Chwała na wysokościach Bogu, a na 
ziemi pokój ł udziom dobrej woli.“ 

Biskup polowy w. p. (—) f Siani- 
staw Gall. 


21 czej ini, owa Gi "elf 


jac miejsca bezgranicznemu osłupieniu, 
awet wymachiwał przed nim tym ka- 
wałkiem kartonn, który stanowił tak 
obciążający dowód. I usłyszał nagie zna- 
AWR szept:. : 

-e Kto mi to wykradł? To było w 
moich papierach, w Paryżu.. O! dlacze- 
góź tego nie spaliłem?... 

I szeptał jeszcze ciszej: 

— Och! Hermino, moja 
ilorminot... 

Nie byłoż to zeznanie? Lecz cóż 
znaczyło zeznanie, złożone w takich sło- 
wach i z taką serdeczną czułością dla 
kobiety, obciążonej zbrodniami, siase 
bionej? 

Na dole zawył porucznik: 

— Wszyscy do przednich okopów, 
oprócz dziesiąciu ludzi. Dolroze, zacho- 
waj najlepszych strzelców i dawaóognia 
do woli! 

Pod wodzą. Bernarda. ochotnicy. zo- 
szli pospiesznie. Mimo doznanej straty, 
nieprzyjnciel zbliżał się ku kanałowi. 
Jnż nawet na prawo i lewo gromadki 
pionierów z zaciekłością usiłowały zesta- 
wić łodzie roztzucone przy brzegu. Prze- 
ciwko grożącemu szturmowi komendant 
ochotników zbierał swych ludzi do pier- 
wszych szeregów, gdy tymczasem ci, 
którzy pozostali w domu, mieli za zada- 
nie strzelać bez wytchnienia. Padło ko- 
lejno pięciu strzelców. 

Paweł i p. d'Audeville nie ustawali 
w pracy, porozumiewając się vayen 00 
do rozkazów, jakie należało wydawać 1 
najpilniejszych poleceń. Zważywszy ol- 
brzymią przewagę liczebną nieprzyjaciela 
—awycięstwo mało było prawdopodobne: 
Lecz przetrwanie a% do nadejścia Po” 


najdroższa 


siłków; zapewniało może utrzymanie 
baszty. 
(d. 0. 5.) 
zer oaren ; 
. 1 s i > 


„IE! 
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faramuszki. 


ZAPOMOGA SWIĄTECZNA. 


Kiedyś"Nemo się rozsodził 
(Mimo sarkań i pret.nsi ły 

Jak z nas każden będzie chodził, 
Gdy obetną mnażnią z pens il 

j, miał świętą rację Nemo, 

e tak odczuł los rozumnie; 
Wczoraj „handel* kupił tremo 
A dziś zrana juś był u mnieł 
Lecz najciężej szło z zapłata, 
Bo za jakiś tam zegarek 
l za moje portki z łatą 
Nie chciał nawet dać... stu marekl 


a 
W kuchni — zimno! głodne dzieci 
l po kątach płacze tonal... 
„Psiakrewi* samo z sorca lecil. 
„Takie życie do — pioronal...* 
Lecz nim wstąpi w duszę trwoga, 
A z nią szereg pytajników, 
Jeszcze jedna zapomoga 
Czeka wszystkich urzędników! 

© 
Więc — tyjemyl Gwiazdka" bliska! 
A ie w domu wszyscy głodni: 
Co by za topl... Czy do... buzi? 
Czy „tandetnych* pare spodni?ł... 

Eka. 


Wiadomo DON. 


Kalendarzyk. 


Dziś Wsktosji 


Jutro Irminy 
Wschód słońca, 8 m. 11 


zachód 3 m. 46 
Wschód księżyca 12 m. 83 
Piatek. | Zachóś ° 1 m. 34 


— Źwolnienie od służby wojskowej funk- 
cjonarjuszy policji. (as) W ślad za rozka- 
zem w przedmiocie powołania roczników 
1899 i 1900+do czynnej służby EE 
wej, ministerstwo spraw wojskowych po- 
leciło województwu łódzkiemu w drodze 


wyjątku odroczyć stawiennictwo do prze- ` 


glądu wszystkich funkcjonarjuszów poli- 
cji państwowej odnośnych roczników do 
dnia 20 października 1022 r. 
Powyższe hatet E PKU na 
dstawie przedłożonych zaświadczeń 
bkręgowej komendy połicji państwowej 
i$ faktycznie pełnią czynności służbowe 
przynajmniej od 8 miesięcy, licząc od 
dnia 31.VIII 1921 r. 

Potem pa oa PKU w drodze 
przez D. 0. K. do ministerstwa spr. 
wojsk. piśmienne wykazy odnośnych 
funkcjonarjuszów policji ze wskazaniem 
daty urodzenia, miejsca pobytu, oraz 
władzy, która wystawiła odnośne za- 
świadczenia. 

— Zabawa w Dz. Bałuckiej NPR. Dziel- 
nica Bałucka urządza w pierwsze święto 
w dniu 25 b. m. zabawę taneczną 
przy ul. Zawiszy 24, róg Franciszkańskiej 
o godz. 7 wieczorem, na którą to zaba- 
wę zaprasza Kolegów i wprowadzonych 
gości Zarząd Dzielnicy. 

— Zbłodniczy kamienicznik. _Właści- 
ciel domu w Konstantynowie przy ulicy 
Łódzkiej Ni 155, Stanisław Trocki, (no- 
men-omen) ponieważ lokatorzy nie chcie- 
li mu płacić paskarskiej ceny za mie- 
szkanie po 1500 marek miesięcznie, po- 
wybijał EE w kominachjtak, że loka- 


a LEJ YI NOTL TOTO pasaz A O © WROTE ZZS EOT] 


„PRA CA” 238 grudnia 1921 r. 


torzy omal nie zaczadzieli się. Wezwano 
policję, sktóra sporządziła. protokół i po- 
ciągnęła pomysłowego gospodarza” do 
odpowiedzialności dowej. 


— *0twarcię Świetlicy Związku Strze- 
łeckiego. Ozeguaj odbyła sią uroczystość 
ot»arcia Świetlicy Związku Strzeleckiego 
przy ulicy Płotrkowskiej ur. 243 (w lokalu 
Y. M G A). 

Przybyjych gości, wśród których obe- 
eni byli m, in: ppulk, sziabu gen. Iwa- 
nowski, szef sztabu, preres Zarządu Okrę- 
gowego ob. Lewandowski, ppulk, Lesiece 
ki, komeadant P. K. U., szef [il Wydziału 
sztabu D, O. K. kp. Walewski, por. Ko- 
ziejowski, por. Brągiel(, por. inż. Karalfa i 
ppor. Auiola, „powitał krótkiam Nrzemó» 
wieniem komeadant obwodu ob. Jarosiń= 
ski Bolesław, wnosząc Okrzyk ma cześć 
Komendanta Piłsudskiego. 

W czasie uroczystości przemawiali: 
pos. Levecki i szef sztabu Iwanowski oraz 
prezes Zarządu ob. Lewandowski, 


— Osobiste. Wojewoda Łódzki, p. 
Antoni Kamieński, rozpoczyna z dniem 
dzisiejszym trzytygodniowy urlop, zastęe 
pować go będzie dr. Garapich. 

— Napady bandyckie, (as) Onegdaj w 
lesie Złloczewskim pow. sieradzkiego ma 
przejeżdżających Gitlę Szpiiler, Helsnę 
Dobrowelską i Joska Plantaczewskiego, 
kilka zamaskowanych uabrojomych bandy- 
tów dokonało napadu bandyckiego; po 
zrabowania gotówki i rzeczy bandyci 
zbiegli. 

— We wsi Kowaic-Pańskie, powiatu 
sieradzkiego, ma przichodzącego onegdaj 
gospodarza wsi Strachanów Franciszka 
Chudewskiego napadło kilku uzbrojonych 
bandytów, którzy po zrabowanin mu 20 
tysięcy marek, zaprowadzili go do pobliz- 
kiego lasu |, przywiązawszy go do drze- 
wa, umknęll z łupem bezkarnie. 


— dapowniętwe. (as). Policja spisała 
protokół na Jacila Hudesa, który usilo- 
wał przekupić poliojąnta w celu zaniecha- 


* mia przez ostatniegó czynności -słutbo> 


wych, 

— Uolaczka aresztantów. (xe) Oaeg- 
daj z trensportu aieszjantów nav stacji 
Łódź—kKalicka zbiegło 2 aresztantów, Po- 
ścig za nimi nie dał Łudnych rezultalów. 


— Oszust. (as) Aresztowano Feliksa 


. Brsygórskieguy, który ma- Rynku Laonasda 


usiłował sprzedać feparek kattujący złoto 
za 25,000 mk, 


— Na gorącym uczynku. .(aa) Do niesz- 
kania Aleksandra Lipskiego przy ulicy 
Piotrkowskiej 10 zakradło się dwuon 
opryszków, którzy zapakowawszy rzecz 
do dwóch waliz oraz biżuterję, choieli 
się ulotnió, lecz zostali zatrzymani. Są 
to: Józef Szlak i Josek Nesak. 


— Pożar fabryki. (as). W fabryce 
Ajzenbrauna, gdzie mieści się parowa 
maszyna, wybuchł onegdaj od eplęcia 
drutów elektrycznych pożar. Ogień u- 
miejscowiono przed przybybiem straty 
ogniowej. 


| a ZSB 


Dokąd dzis pójść? 


Teatr Miejski: gBurmistre Stylmondu*, 
Kina: Luna =—-„Ża winy brata”. 
Odeon — „Krwawy obłęd?. 
Casino=„Ludzie bez jutra", 
Dolina Szwajcarska — „Djabelski 
zamek”. 

Nowości=„Ach, ta ciotka” 
Popularne — „Sumurun”, 


irme l zona 


Tant mnzyka i SRN. 
Teatr Mls:s ©aaialniana 68. 


Dziś Teatr, Miejski daje „Burmi+ 
strza Stylmondu* dramat w 8 aktach 
M. Maeterlincka. 

W sobotę przedstawienie zawie: 
SZONG. 

W” niedzielę odbędzie się jadno 
przedstawienia o g. 8.16, dana będzie 
wesoła komedja pt. „Zakochani* Calllae 
veta i de Flers'a, 


Koncerty Orkiestry”Filharmonicznej. 
Najbliższy poranek niedzielny pod 
dyr. Br. Szulca poświęcony będzie Mu- 


5: 


zyce Rosyjskiej. Jako solista grać bęe 
dzie pianista p. Artur Balsam. Na kon- 
oercie popołudniowym tegoż dnia wys 
stąpi świetny pianista p. Józef Smido- 
wic2, który: odegra koncert E-moll: Cho- 
pina z tow. orkiestry. Pozatem w pro- 
gramie poemat symf. „Step” Noskow= 
skiego i Rapsodja litawska : Karłowioz8. 
Dyryguje Bronisław Szulo. 

Poniedziałkowy. koncert abonamen- 
towy odbędzie się pod dyrekcją znako= 
mitego kapelmistrza Oskara Frieda. 
W programig Symfonja LI „Eroica* 
Beethovena; wstęp i śmieró z op. „Trix 
stan i Izolda" Wagnera, oraz poemać 
symf. „Mazepa* Liszta, 

EEE Zo, 


Kara «śmierci w Sądzie -Dorażnym. 


(as) Jak już donosiliśmy, w .dniuj| do namowy, toż samo twierdził i je 


wozorajszym Sąd Doraźny pod przewod:: 
nictwem wiceprezesa”8.-D. p. Tadousza 
Kamieńskiego rozpatrywał sprawę mor- 
du, dokonanego = niejakiego Olon- 
derka na osobie A. Kasmanowej. 
Olenderek przyznał się do inkry- 
minowanego mu czynu i 4 całą skruchą 
opisał szczegóły spotkania sią i zamor- 
dowania K. i raz jeszcze podkreślił, że 
Michalscy go do tego czynu namówili. 
Franciszka Michalska nie przyznała się 


syn Antoni. 

Świadkowie za strony oskarżenia 
dają.zeznania zgodnie z okolicznościami 
sprawy. Świadkowie ze strony obrony 
zeznają na korzyść Michalskich. 

Prokurator Moskwa wnosił dla pod- 
sądnych o jaknajsurowszy wymiar kary. 

Sąd po naradzie skazał Olenderka 
na karę śmierci przez rozstrzelanie, 
sprawę zaś Michalskich polecił przesłać 
do ponownego śledztwa. 


Of c 


Kronika ekonomiczna, 


Handel rosyjskocańgielski, 


Biuletyn, wydany przez sowiecką 
delegacją handlową w Londynie ogłasza 
że od stycznia do listopada delegacja 
zakupiła w Anglji różnych towarów za 
4,846,705 £ 9., z których 181,128 f. przy- 
pada na (HU żywnościowe, 50,208 
f. — węgiel, 10,119 f. — produkty che- 
miczne, Baszta stanowi ubranie, mydło, 
części maszyn i in. tym samym 
czasie delegacja sprzedała w Anglji to- 
warów rosyjskich za 768,894 f. 


Aprowiaacojaw Zagłębiu 
DonicCziem. 


Moskiewska „Prawda' pisze w 
sprawie produkcji w Zagłębiu Bonieo- 
kim: „Zagłębie posiada zboża zaledwie 
do początku stycznia. Nio unikniemy 
nowego krachu, o ile nie dostarczymy 
żywności robotnikom w Zagłębiu. W 
razie przeciwnym cała ńaisza "praca na 
nio; robotnicy uciekają, cała organizacja 
się rozleci i pozostanie nam tylko roze 
bita koryto", i 


Porty rosyjskie. 


Od początku nowigacji do dnia'2 
grudnia przybyło do portu w Piotrogro- 
dzie 288 okrety, aegraniozne, z których 
102 niemieckich 1/47 angielskich; przy- 
wiozły one ogółem 400 tys. ton towarów 
w tem 170 tys. prodńktów Żżywnoe 
ściowych. W'tym czasie wysłano za- 
granicę 20 statków rosyjskich„„enałado" 
wanych przeważnie lnem i drzewem. 

W ciągu października” w porcio 
sowastopolskim zarzuciło kotwicę prze- 
szło 20 statków, głównie greckich i wło- 
skich. Obrót handlowy w pertach wy- 
niósł w ciągu października przeszło 20 
milj. zub. w złocie... W listopadzie stat- 
ków przypłynęło więcej,niż w paździere= 
niku ł obrót handlowy zwiększył sią 
znacznie. 


Kącik humorpsthczną. 


KSIĄDZ I OFICER. 


W liczniejszem towarzystwie odezwał 
się pewien wyższy oficer (nie wiedząc, że 
za nim stał ksiądz): 

— Gdybym miał głupiego Syna, zro» 
biłbym z niego księdza. 

Ksiądz odezwał się na to Spokojnie! 

— Widocznie ojciec pański -innego 
b;ł zdania, skoro oddał pana do wojska 


NIE Z TEJ PARAFJL.. 


Proboszcz wiejski wygłasza kazanie © 
zasługach zmarłego co . dupie:o włoścja- 
nina, Woła: Zacny był to człek. Cała pae 
Tafja nasza winna zalać sie łzami żalu po 
nieodżałowanej stracie Jgnaca Fu arki. Ca 
ła parafja powinna paść na kolana i prosté 
Boga o wieczne dla Fujarki spoczywanie.» 

W kościele słychać szlochy. Chylą 
się kolana — tylko jeden starszy gospo- 
darz stoi przy drzwiach, powa: ny uśmieche 
nięty. 

, — A ty, duszo zacna, czemu nie O- 
płakujesz Śmierci Fujarki? — woła z ams 
bany proboszcz. 

— A bo jo nie z ty parachfji jezdem 
odrzęcze zagadnięty. (4) 

cj. 


U SZEWCA. 


— Ada mi się, jakby 
Musi te buty są za małe. 

— Co też mówicie, gospodarzu, chy» 
ba noga za wielka, ° 


trochę- cisto. 


Z życia organizacij M. P. R 


Z Dzielnicy Bałuciiej, 
Dnia 31 grudnia o godzinie 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie Zarządu Dzielnicy 
Bałuckiej NPR., Franciszkańska 58. 
| 


Dnia 23 grudnia o godz. 6 wiecz, 
odbędzie się zebranie Dziesiętników I 
przedstawicieli fabryk NPR., Franszkańs 
Ska 58. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


Dais 


Wielki dramat 
życiowy w G-iu 
aktach 


Specjalole zapiany Tadeusza Ritfnera 


Helenu Gromkicku, Marja Dulembianke, Juljusz Ostertóu, Stefan Jaracz, Józef Zlellński I Antoni Piekarski, 


Dzis 


„ZA WINY BRATA” 


wykonany „w Warszawie przez połączone wytwórnie „Estefilm* ? „Terra- 
Polonia“ pod artystycznym kierunkiem Aleksandra Reicha.: — — 


PRACA” — 23 grudnia 1921 r. 


KEINO 


DOLNA WACAKA 


ul. Sienkiewicza M 40. 
Dzis! i 


Największe w naszem mieście 


Po raz pierwszy w Łodz:!! 


Sensacyjny dramat w 6-ciu aktach. 


Konetantynowaka l6. 


Dzis I 


niubieniec 
«obie 


twóres roll 
Galernika 


Harry Liedke, 


TF Handlowy Frydhberg, Roc I S-ka 


Łódź, Piotrkowska 90, telefon 8-36 

poleca na nadchodząca święta po conach fabrycznych: 
manufakturę, towary białe, chustki, galantecję, Diell- 
znę, trykotaże, sweatry, kosmoty kę, walisy podróżna. 
Okazja taniego kupna obuwia gwarantowanego Wilias- 
nego wyrobu: ETY damskie, aradniaki | dziecinne. 


CENNIK. 


kamasze męakie chromowe ozarne 
s e „4 brązowe 
m o kamszowe z lakierem 
x półlaklerki 
EMBOWO CZETNO 
shromowe 


Łódź, Przejazd R, 


R SE „P> 4 


Ml. aoc 


Rd TE N 
ZY 2, 


Buciki damskie 
brązowo 
gomsowe osarno 
brązowe pasowe 


zamszowe 
chromowe czarno 
ZOMEOWO M 
chromowąę brązowe 
Małe damskie czarne od Ñ 31-—38 


Paniofio +» 
a LJ 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 


Ceny zniżona Na gwiazdkę: 
| duży wybór biżuterii złotej i swebznej, zegary, 20- 


garki, budniki uajtaniej kupić moina 
Piska 10, JAN EW ny zniżone. 


a Już nadeszły z Warszawy 


j I KALENDARZE - 


Szmechel i Rozner, Łódź 


Piotrkowaka 100. Filja 160. 
Tania Sprzedaż Gwiazdkowa 


Palta męskie zimowa ca wssie 65000 88000 
3 futrzamym kołnierzem 


E EF 
É n aa era s ma A 


i na jedwab. podenowoe 865000 
strotchparnowe 8600 

Spodnie kamgarnowe 2500 m. 
Kamizelki na futrse 10600 12500 


SKLAD GYGAR 


2 wyrobów tytuniowych 
ŁÓDŹ 

Sienkiewicza 48 

(róg Nawrot) 


Suknie jedwabne "9" 22000 18000 


vajnowaz, fas, 


a Buka. Garbar 
Suknie wizytowe TEE 18000 18000 


dia ohłopców 
garoltaski 7000 G000 
paletka 7000 5000 


A dle dziewczynak 
{ cuknio 8500 25600 
paltka 7500 


poleca 
na PSO dwięta 


Deny zniżone | 


za połowe oeny 
w x flanelki, etaminy, batystu, 


resztki. szenie, grrmitorowe towary 


odpowiednie 8a 


iaouoez'uz Aucg 


amerykzństie | poknańskie, 


orke wazslkie towary wchodzące w makreś 
branży t;tuniowej. 


== Wydawci Zariad Okręgowy NP. 


W roli głównej, ulubieniec Sz. Publiczności 


Potężny dramat osnuty na tle tajemnio Wschodu w 6 ciu aktach, według słyn- 
nego dsteła Preakry. W rolach głównych wszechwładna królowa kinematografu 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA 


„PRACA: 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np. 


Dilectani natae e o B-% 0360. 4 AFISZE, PROGRAMY 1 t p. 
i g 1 20082180 6860. A STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
= AAT 067 5230200 s NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: :: 
Ia By” 1489328 | 4 "+ ZNACZNE -USTĘPSTWA. 


Palta damakie najaowsze faaony (2600 186500 
Suknie damekia w duż borso B500 5500 f 
a en ty ta z pasi x 1750 z Robotnika Polskiego N. P R. 
pódniczk amakie « saswiota 500 
Chustki "że Yolniane nimowo „50 oh w cenie mk. 250 21 ej. 
Ć * jesienna 
ARTY rm pre 200 1800 Są do nabycia w Admin. „PRACY* H 
Jesionki sajacwocy fason 28000 82000 i w Klubie N. P. R. Piotrkowska 91, 


Nadzwyczajna Sensacjal! 


..„Djabelski zamek“ 
SAMSON. 


kajwięxsza gwiazdy kinemetografu występują w tem aroydziele 


Kino-Popułarne | BEĘS$* „SUMURUN:” 


POLA NEGRI. 
Paweł Wegener. 


ana. A O „) 


Srczegóły w progr a maók 


Robotnicy! 


Z okazji świąt— a oda spół- 

dzielcza Tow „PROURKG* 

rozsprzedaje ozęńć swoich sa- 

pasiyc=bielisng wsgolkiego ro- 

gaju, w detalu, po cenach hur- 

towych, tylko dla abonentów 
i czytelników „Pracy”. 


Uwaga: Dzielna (, I piętro front. 


(E iie kia H KZ 


Ciepła 


odzłak, rękawiczki, skale, swe 
atcy, domowo buciki, kalosso, 
obuwie i t. p. polecają 


Patorsiige 1 Szmolke 
Plotrkowska 03. 


Kożuszki—serdaki 


dla mężczyzn, koblet t dzieel. 
Nadzwyczaj tanio 
u J. BRZEZIŃSKI, Andrzeja 4, 


Locznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


145, 


Dg Dla klacy robatniczej. 
2a plombowanie oraz wprawianie zębów 
we Opłata podług taksy, muazzuw 


Ogłoszenia d'obne. 
A, A. A. Kupuję 3e 


dy wa 
ny, futra, garderoby, bieliznę ma» 
zy do szycia. Płacę najwyższe 
ceny, Łaźnik, Benedykta e m, 33 
parter. 3832—15 


Here Zyginant stgubi! pasze 
port niemiecki, wydany w 
Lodzi. 3581—8 


Kizjber Karol zagnbił paszport 
niomtecki, wydany w Łodzi. 
wiatkowskiemu Antoniemu 
skradziono passporti rosyj- 

ski, wydamy z osady Przedecz. 


jjreczyński Józef zagubił pasz pasz. 
port polski, wydany w Łodzi, 
oraz książkę uwolalenia z woj- 

ako, wydaną z P. K. U. 28 p. 
I enart Walerja zagubiła legity- 
4 mację wolnego przejazdu trame 

wajami, wydaną z Kol. El. Ł. 
piec Zygmant zagubił kar- 
tą tozterminewago arlopu, 
wydaną w Łęczycy. 3998—3 
Micha Nowacki zagubił pası- 
port niemiecki, wyda LEZ w 


Łodzi, 

gee: Pele zzgubiła tya 
częgowy dow osobisty, 

wydany w Łodzi, 8993—S 


Piotrkowska 145, 


"ZH 


NSE Michaliae zagobiła dy- 
UA. plora -akusterki, wydany w 
Warszawie przez Dr. Rejsza. Ña- 
skawy znalazca zechce zwrócić 
do Admin. „Pracy”, 3988 —3 


Modelarz-stolarz 


possukuje pracy w większych za: 
kładach, zgłoszenia do admialstr. 
„Pracy* dla „Modelnrza*. 


Sprzed: um kazał > zę 


nek, kuchenne urządzenie, iustro 
1 stafę małą, Krucza 4, m. 18 


Qada Anan zagubifa doué o- 
~ sobisty, wydsny z gn, fa- 
bica. 8389— 8 


(W /śalewaka Stanisława zagu- 
"r piła paszport niemiecki, wy- 
dany w Poznaniu. R037—2 
Zm piesek, mały, biały = 
1 żółtą łatką na czole, Łaska- 
wy posiadacz zechce odprowadzić 
za nagrodą, Wolozańska 144, 


m. 38. 3998—8 
Z mystowska Marta zagubiia pa- 

me niemiecki, Ahh w 
Lozi. 3990 —8 
Z tęblekr Józct zagubii paszport 


d niemiecki, wydany w Łodzi. 


Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca“, 


Bedakie odpuwieazialny. PAWEŁ UKBANIAK PD 


